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D r. Mercife.

Od dnia 10 października br. weszła w życie 
polska ustawa z 2 sierpnia br. „O zwalczaniu nie­
uczciwej konkurencji®, uchylająca tego rodzaju 
ustawę niemiecką z 7 czerwca 1909 r.

Nasza ustawa wyprowadziła cały szereg nowych 
lub odmiennych postanowień, z któremi powinien 
się zaznajomić każdy kupiec wzgl. przedsiębiorca, 
ponieważ w razie gdyby został pociągnięty do od­
powiedzialności za pewien czyn mający w sobie 
znamiona nieuczciwej konkurencji, nie może się 
tłumaczyć nieznajomością ustawy.

Konkurencja w części świata handlowego ozna­
cza współzawodnictwo conajmniej dwóch osób bę­
dących kupcami lub przedsiębiorcami, dążących ilo 
jednego celu gospodarczego — polegające na tem, 
że każda z nich stara się różnymi sposobami prze­
ścignąć drugą w osiągnięciu większej liczby klien­
teli, a więc przez to większego zysku.

Konkurencja może być uczciwą, czyli dozwoloną 
lub nieuczciwą, czyli zakazaną.

Uczciwą jest konkurencja wówczas jeżeli polega 
na osobistych przymiotach przedsiębiorcy i takiej jego 
działalności, która nie zwalcza przeciwnika (konku­
renta) zapomocą środków uznawanych powszechnie 
za sprzeczne z zasadami uczciwości.

Nieuczciwą zaś jest konkurencja wtedy, gdy 
współzawodnictwo polega na czynach niemoralnych 
i niehonorowych, uznanych powszechnie za nieucz­
ciwe, godzących w sposób niewłaściwy w* * egzy­
stencję konkurenta.

Ustawa nasza „O zwalczaniu nieuczciwej kon­
kurencji" ma zatem na celu ochronę kupców i 
przedsiębiorców przed szkodliwością nieetycznych 
działań ich konkurentów i przed wszelkiemi machi­
nacjami przedsiębranemi w celu poniżenia konkurenta

Idzie" ona jednak dalej od ustawy niemieckiej 
(uchylonej), ponieważ zawiera także przepisy ma­
jące na celu ochronę publiczności kupującej pr-ced 
wyzyskiem ze strony nieuczciwych kupców, posłu­
gujących się fałszywą reklamą, zatajających złe wła­
ściwości towaru, wprowadzających w błąd itp., 
ponadto bierze w obronę także niematerjalne dobra 
przedsiębiorcy jak np.: tajemnicę fabrykatu, wzię- 
tość u klienteli, dobrą sławę itd.

Ustawa z 2 sierpnia br. dzieli się na 5 rozdziałów :
1. O ochronie cywilno-prawnej praw przedsię­

biorcy.
2. O ochronie karno-prawnej.
3. O zakresie przedmiotowym i podmiotowym 

ustawy.
4. O mocy obowiązującej innych ustaw.
5. O zatrzymaniu towarów na granicach ponadto 

jeden przepis przechodni i jeden końcowy.
Całość ujęta jest w 19 artykułach.
W druku wyszła ta ustawa nakładem Koła pra­

wników i ekonom. Poznań. Cena egzemplarza 
1 zł. Zamówienia przyjmuje Księgarnia p. A. Prą­
dzyńskiego.

Niechaj każdy kupiec z nią się zaznajomi!

W  ub. sobotę o godz. łl-te j odbyło się na sali 
bazarowej w Poznaniu zebranie obozu Wielkiej 
Polski. Obecni byli między inn.: pp. Dmowski, 
Stan. Haller, Zdziechowski, Stefan Dąmbrowski.

Dmowski wygłosił dłuższe przemówienie, w któ­
rem przedstawił zebranym wytyczne oraz program 
działalności tej nowej organizacji. W przemówieniu 
swoim Dmowski stwierdził, że O. W. P. nie będzie 
się mieszać do prac partji sejmowych i do bieżącej 
polityki, a poświęci swe siły pracy organizacyjnej 
i ideowej nad sformułowaniem swych zasad. Po 
przemówieniu Dmowskiego p. Kobylański odczytał 
deklarację ideową Organizacji Wielkiej Polski.

Deklaracja ta powiada między innemi, że dzia­
łalność Obozu zmierza do tego, ażeby Polacy sarni 
czcili i nakazywali innym cześć dla swej wiary, dla 
cywilizacji polskiej i dla państwa polskiego. Pań­
stwo wielkiego narodu musi być tak zorganizowane 
ażeby było zdolnem:

a) zapewnić sobie szacunek i uznanie swych praw 
u obcych, zabezpieczyć siebie i swycb obywateli od 
upokorzenia i wyzysku gospodarczego;

b) zapewnić wszystkim obywatelom sprawiedli­
wość, zabezpieczyć ich od krzywd z czyjejkolwiek 
strony, zapewnić im bezpieczeństwo życia i mienia, 
spokój i wolność pracy, wreszcie ochronić ich, a 
zwłaszcza młode pokolenie od zgorszenia;

c) przestrzegać surowo prawa, na któreni istnieje 
jego i życie społeczeństwa się opiera — i zmuszać 
wszystkich do poszanowania praw, żadnego bez­
prawia nie pozostawiać bezkarnem;

d) nakazywać szacunek dla siebie i swych insty- 
tucyj wszystkim, poczynając od rządu i jego organów, 
które muszą spełniać należycie swe obowiązki 
j ściśle dotrzymywać przyjętych zobowiązań; wreszcie

e) musi być gotowem do natychmiastowego tłu­
mienia wszelkich objawów anarchji i do wystąpienia 
każdej chwili nazewnątrz w obronie swych interesów 
i swej godności.

W dalszym ciągu obrad Dmowski przedstawił 
zebranym skład Rady, która stoi na czele Obozu, 
a która będzie wykonywała swą władzę za pomocą 
rozkazów, instrukcyj i nominacji.

Skład Radv jest następujący:
Dmowski Roman;
Glażewski Adam, ziemianin z Małopolski;
Kuliński Mieczysław, generał, b. dowódca D. O. 

' K. krakowskiego;
Dyr. Samulski Seweryn z Poznania;
Nycz Michał, radca dyr. kolejowej w Krakowie;
Hebanowski Bogumił, członek poznańskiej Izby 

rolniczej;
Haller Stanisław, b. szef sztabu generalnego;
Dzieduszycki Włodzimierz, ziemianin z Mało­

polski;
poseł Zdziechowski Jerzy, b. minister skarbu;
Pluciński Zygmunt, ziemianin z Wielkopolski;
Raźniewski Stanisław, inżynier z Zagłębia Dą­

browskiego;
Geysztor Stanisław, inżynier z Kielc;
Rybarśki Roman, prof. uniw. warszawskiego;
Żółtowski Zbigniew, ziemianin z Wielkopolski;
Stemler Józef, dyrekt. Polskiej Macierzy Szkolnej;
Kobylański Tadeusz,przemysłowiec z Warszawy ;
Dębski Aleksander, b. wojewoda wołyński;
Kałamajski Stefan, kupiec z Poznania;
Łubieński Bogusław, ziemianin z Wielkopolski.
Cały kraj podzielono na następujące dzielnice: 
zachodnią, która obejmuje województwa poznań­

skie, pomorskie i łódzkie;
krakowską z województwami krakowskiem, Ślą­

skiem i południową częścią Zagłębia Dąbrowskiego: 
lwowską z wschodnią Małopolską; 
lubelsko-wołyńską;
warszawską — ze stolicą, północną Kielecczyzną 

i województwami warszawskiem i białostockiem oraz 
północną częścią Lubelszczyzny;

ziemie wschodnie.
Na czele dzielnic stoją oboźni dzielnicowi, mając 

przy boku swym komitety dzielnicowe; na czele 
województw oraz powiatów — oboźni wojewódzcy 
i powiatowi, znowuż z komitetami przy boku. Ko­
mitety mają charakter doradczy, odpowiedzialność 
spoczywa na oboźnych.

Na tern zamknięto posiedzenie przedpołudniowe.
Po południu o godz. 4-tej odbyło się posiedzenie 

Wielkiej Rady Obozu, na którem przewodniczącym 
Rady wybrano Romana Dmowskiego.

W dalszym ciągu obrad wyłoniono komitet wy­
konawczy oraz dokonano nominacji następujących 
oboźnych dzielnicowych i wojewódzkich:

1. Dzielnica zachodnia: oboźny — Pluciński 
Zygmunt; woj. poznańskie: oboźny — Celichowski 
Stanisław; woj. pomorskie: nominacja nastąpi: woj. 
łódzkie: oboźny — Kawecki Jóżef.

2. Dzielnica warszawska: oboźny — Dębski 
Aleksander; M. st. Warszawa : — oboźny Tłuchowski 
Jan; woj. warszawskie: — oboźny Froehłich W ła­
dysław; woj. białostockie: oboźny — Bielicki Ro­
muald; Okręg podlaski: oboźny — Libiszowski T e­
odor; okręg radomski: oboźny Sołtyk Stefan, 
tymczasowe.

3. Dzielnica lwowska: oboźny — Głażewski 
Adam. (Dzielnica składa się z 12 okręgów.)

4. Dzielnica krakowska: oboźny — Haller S ta­
nisław; woj. krakowskie: oboźny — Folkierski W ła­
dysław; okręg kielecki: oboźny — Geysztor S ta­
nisław; okręg Zagłębia Dąbr.: oboźny — Karney 
Józef; woj. śląskie: w organizacji.

5. Dzielnica lubelsko-wołyńską: Tymczasowym 
dzielnicowym oraz oboźnym na woj. lubelskie dr. 
Majewski Adam.

6. Dzielnica wileńska: w organizacji.

W y d a tk i p a ń s tw o w e  w I .  k w a r t a le  1927 r .  n ie  
p r z e k r o c z ą  d o c h o d ó w .

Warszawa. Rada Min. na posiedzeniu w dniu
7. bra; uchwaliła prowizorjum budżetowe na pierwszy 
kwartał 1927 r-., wyrażające się w kwocie wydatków 
489,317,740 zł., w zupełności pokrytych dochodami. 
W  prowizorjum przewidziano 10 proc, podwyżkę 
uposażeń pracowników państwowych.

O tw a rc ie  s e s j i  g ru d n io w e j R ad y  L ig i
Genewa, G. 12 W poniedziałek o godz. 11-tej 

przedpoł. nastąpiło otwarcie pierwszego posiedzenia 
43-ej sesji Rady Ligi Narodów w pałacu Ligi Na­
rodów. Po posiedzeniu tajnem rozpoczęło się po­
siedzenie jawne około godz. 12-tej w południe. Przy­
jęto na niem do wiadomości cały szereg raportów 
a mianowicie sprawozdanie delegata japońskiego 
Ischi o pracach komisji hygjeny, sprawozdanie pol­
skiego ministra spraw zagr. Zalewskiego o raty­
fikacji umów, zawieranych pod auspicjami Ligi Na­
rodów, w końcu sprawozdanie angielskiego ministra 
spraw zagr. Chamberlaina o stosunku pracy przy­
gotowawczych, podjętych przez międzynarodowe 
biuro pracy w kweśtji handlu niewolnikami do

uchwalonej prżez Ligę Narodów konwencji w tym 
przedmiocie. Następne posiedzenie jawne odbędzie 
się we wtorek, o godz. 3-ciej popołudniu.

P o ż y c z k a  a m e ry k a ń s k a  d la  b a n k ó w  p o ls k ic h
Warszawa, 6. 12. W  sprawie pobytu przedsta­

wicieli banku Morgana, jak również odbytej w tym 
czasie konferencji polsko-amerykańskiej w Minister­
stwie §karbu dochodzą z poważnego źródła wiado­
mości, że chodzi o udzielenie pożyczki dla banko­
wości prywatnej w Polsce.

W kołach kapitalistów amerykańskich, które 
chciałyby tę transakcję przeprowadzić, wysuwany 
jest jednakże postulat, by w gwarancji wziął udział 
rząd polski.

-  K ro n ik a  -
W rześnia, dnia 10-go grudnia 1926 r. 

Kalendarz rzymsko-katolicki: 
dzisiaj: N. M. P. L., ju tro: Damazego.

* Prośba do zwiedzających wystawę robót ko­
biecych we Wrześni. Pewien czytelnik naszego 
pisma odnosi się do znawców robót kobiecych, jakie 
wystawiono tak licznie podczas ostatniej wystawy 
we Wrześni, z prośbą o bezstronne i sprawiedliwe 
ocenienie poszczególnych tych robót i o opis całości 
wystawy. Sprawa ta ma doniosłe znaczenie tak dla 
pań i szkół samych, jak i dla ewent. przyszłej po­
dobnej wystawy. Krytyka taka, wychodząca z pod 
pióra znawcy, działać ma w kierunku wskazania na 
możliwe błędy i niedokładności eksponatów i omi­
nięcia ich w  przyszłości. Znawcę lub znawczynię 
w tym względzie prosimy o podjęcie się tego trudu, 
a spełni się tem wiele dobrego. Redakcja Orę­
downika chętnie udzieli dla tej sprawy gościnności 
na łamach swego pisma. #

* Wieczór urozmaicony na rzecz biednych. S ta­
raniem Tow. Wincentego a Paulo miała Września 
w ubiegłą niedzielę bardzo, udatną wieczornicę na 
rzecz biednych tegoż towarzystwa. Na program 
urozmaiconego wieczoru składały się: śpiew so­
jowy, recytacje, gra na skrzypcach i komedyjka. 
Prześlicznym śpiewem porywała publiczność artystka 
Opery Poznańskiej p. Fedyczkowska, to też każdemu 
występowi śpiewaczki towarzyszyły niemilknące 
burze oklasków. Śpiewowi akompaniował przy 
fortepianie z wszelką umiejętnością p. mecenas Opie- 
liński. Bardzo miłe zrobiły na słuchaczów wrażenie 
recytacje artystki Teatru Polskiego z Poznania 
p. Ludwiżanbi, oddane z wielką swadą i uczuciem. 
Do sympatycznego podniesienia całości wieczoru 
przyczyniła się wielce ładna gra na skrzypcach 
p. mecenasa Dr. Mercika, przy doskonałym akom­
paniamencie naucz, muzyki p. J. Kaźmierczakównej. 
Na zakończenie odegrało wrzesińskie kółko dra­
matyczne — pod reżyserją p. I. Krzyżagórskiej — 
arcywesołą komedyjkę „Stryjaszek przyjechał". 
Sztuczka pobudziła publiczność do wielkiej weso­
łości, a dobra gra amatorów znalazła ogólne uznanie. 
Całość wieczorku wypadła bardzo dobrze, jak z wy­
powiedzeń się ogółu wywnioskować było można. 
Tow. Wincentego a Paulo sprawiło tak miłym pro­
gramem Wrześni i okolicy prawdziwą ucztę du­
chową, za co należy się złożyć z tego miejsca 
wdzięczność i podziękowanie. Publiczność z miasta 
i okolicy — zawsze czuła na dolę biednych — za­
pełniła salę po brzegi. #

* Z ekranu. Młodociani przestępcy są coraz 
częstszem zjawiskiem na sali sądowej. Codziennie 
zasiadają nieletni złoczyńcy, którzy nie przebierali 
w środkach, celem zdobycia pieniędzy. Okres wo­
jenny, powojenny i inflacyjny pozostawiły dotkliwe 
rany w całym organiźmie społecznem, na starych 
i młodych, zniszczyły wszelką etykę, skorrumpowały 
i zmaterjalizowały społeczeństwo. Otoczenie kształ­
tuje człowieka. Odnosi się to właśnie do naszej 
dzisiejszej młodzieży. Otoczenie jest zepsute i złe, 
jakąż możebyć młodzież — najbardziej wrażliwa na 
wszelkie wpływy ?.. Bezwzględnie, olbrzymie zadanie 
przypada w udziale rodzicom i wychowawcom. Oni 
są wprost odpowiedzialni za przyszłość dziecka! 
A ilekroć właśnie rodzice są przyczyną nieszczęścia 
swych dzieci. Dziwna jest logika rodziców a szcze­
gólnie kochających matek: nad życie kocha syna 
i jest przekonana, że miłość i dobroć jej polega na 
tem, „że nie ma serca" dziecku czegokolwiek od­
mówić. Ulegają każdemu porywowi, każdej pokusie 
nie liczą się z nikiem i z niczem, tylko z sobą. Tak 
oto zbyt pobłażająca kochająca matka, zaślepiona 
w dziecku swojem, nie widzi jego wad i karmi z 
pieczołowitością zarodki przyszłych zbrodni. Matki 
są winne, bo ich zaślepiona miłość zepsuła charakter 
dziecka! Ich brak krytycyzmu i przenikliwości 
spaczył organizm psychiczny, może pełen talentów 
’ zalet. Z tego też powodu nowy film Foxa p. t. 
„Nie grzesz, matko" zgłębia powyższy probiera, 
a uplastyczniając jego doniosłość w pełnej napięcia, 
porywającej i wstrząsającej akcji, zdobył nietylko 
olbrzymie sukcesy wszędzie, gdzie dotąd był wy­
świetlany, lecz wywołał nawet dyskusje najpoważ­
niejszych osobistości świata literackiego, pedago­
gicznego i politycznego. Mary Carr gra rolę tej



słabej kochającej matki i wszyscy wielbiciele jej 
przepotężnego talentu podążą do Kina Apollo by 
ją podziwiać w filmie „Nie grzesz, Matko0!.. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

* Sprawozdanie z posiedzenia Rady Nadzorczej 
z tutejszej Szkoły zawodowo - dokształcającej. W 
środę, 1. bm. zebrała się na zwykłe swe posiedzenie 
o godz. 7. wieczorem Rada Nadzorcza Szkoły za- 
wodowo-dokształcającej, na które stawili się: p. 
burmistrz Sołtysiak jako prezes, z kupiectwa p. Le­
wandowski, dalej pp. cechmistrzowie Kaliszewski 
Leon,Frydrycho wicz,Stachowski, Ziętek, Bulczyński, 
Zamysłowski, w końcu p. rektor Gawęcki i Grono 
nauczycielskie tejże szkoły.

Przed posiedzeniem przemówił p. burmistrz do 
zgromadzonych uczniów w obecności wyże ĵ wy­
mienionych panów, krytykując w dość ostrych 
słowach nieodpowiednie zachowanie się niektórych 
uczniów grożąc, im ostremi karami w przyszłości, 
zachęcając ich równocześnie do grzecznego i uprzej­
mego zachowania się wobec pp. mistrzów i nauczy­
cieli Szkoły dokształcającej. Po zwolnieniu uczniów 
zagaił p. burmistrz posiedzenie i oświadczył, że 
celem dzisiejsz. ma zebrania być usunięcie wszelkich 
nieporozumień, które mąciły stosunek pp. mistrzów 
do szkoły, a spowodowane przez plotki, szerzone 
przez lekkomyślnych uczniów'. W tej kwestji zabrał 
głos p. rektor Gawęcki, który przykładami i dowo­
dami uzasadnił, że pp. mistrzowie często grzeszą tem, 
że słuchają zmyślonych plotek uczniów, wierzą w nie, 
rozstrząsają sprawy takie na zgromadzeniach swych, 
nie starają się przekonać o prawdziwości wieści 
tych przedtem u kierownika szkoły. Na tle tem 
wyłoniła się dłuższa dyskusja, która się zakończyła

wspóinem się zrozumieniem i odpowiednim posta­
nowieniem na przyszłość.

P. Ziętek wniósł podczas posiedzenia interpre­
tację w sprawie 8. godzinnego nauczania w Szkole 
zawodowo-dokształcającej, twierdząc, iż gazety — 
a pomiędzy niemi „Rzemieślnik0 — ogłosiły, że nauka 
w Szkole zawodowo-dokształcającej powinna trwać 
tylko 6 godzin tygodniowo. P. rektor Gawęcki 
podaje dla wyjaśnienia sprawy, że chodzi tu o 6. 
godzin, w których może Szkoła zawodowa-dokształ- 
cająca oderwać ucznia od pracy dziennej w warsztacie 
ale program szkoły przepisuje conajmniej 8 godzin 
nauki tygodniowo. W końca postanowiono założyć 
bibliotekę uczniowską, a na założenie tejże przyo­
biecał p. burmistrz postawić pewną sumę w bud­
żecie Szkoły dokształcającej. Na tem zakończył p.- 
burmistrz jako prezes posiedzenie.

— Trzemeszno. (Jarmark.) Następny jarmark 
ogólny tj. kramny, konie i bydło, odbędzie się w 
Trzemesznie we wtorek, dnia i i  grudnia rb.

Spęd zwierząt racicowych z powodu pryszczycy 
w mieście i okolicy jest nie dozwolony.---- —----- —---------- -----------------------—

J  Z  ży c ia  T o w a rz y s tw  J
Gotów! W sobotę, dnia l i ,  bm. o godz. 7,30 wiecz 

lekcja modelarstwa. O godzinie S,15 lekcja śpiewu, poczem 
zebranie zarządu. — W niedzielę, dnia 12. bm. o godzinie 
4,30 popoł. zebran ie  plenarne Stowarzyszenia. Obecność 
wszystkich druhów obowiązkowa. Zarząd.

*s Za Wolność! Członkowie Tow. Powst. i Wojaków, 
którzy przygotowują dzieci sw e do deklamacji i śpiewu na 
„Gwiazdkę" którą Tow. Powst. W oj. w dniu 19. XII. o godz.
6 wiecz. na sali „Odeon" urządza, zgłoszą się w  celu odbycia 
próby z dziećmi w środę, 15 bm o godz. 6. wiecz. n a  salce 
p. Trąpczyńskiej. Zarząd.

•  /  „Sapon”xi.«uik, do prania. /
•  /  „Asan” do bielenia bielizny. /

/  Najlepsze środki, pod gwarancją nieszkodliwe /
/  i od 20-tu lat chlubnie znane, a teraz jeszcze !

/  znacznie ulepszone. Zważać na znak koszulki, jKw w /  
/  bo są naśladownictwa. Do nabycia wszędzie. /  )  . 

Chem. Fabryka .ERGASTA* C. Nagórski, Starogard. Pont- /  ' , -

% Zebranie Tow. Zjedn. M urarzy odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 12. 12.1926 popol. godz. 1,30 w  lokalu p. Janiszew ­
skiego, wzgl. w ażnych spraw  ostatniego w  tem  roku m ie­
sięcznego zebrania, uprasza wszystkich członków o liczne 
przybycie Zarząd.

** Walne zebranie Kółka B artników  odbędzie się w  n ie­
dzielę, 12 grudnia br. o godz. 1 w lokalu p. Bartkowiaka we 
W rześni. W szystkich członków Kółka, oraz interasujących 
się pszczelnictwem, uprasza się o konieczne przybycie na 
powyższe zebranie, n ak tó rem  omawiane będą ważne spraw y 
interes, wszystkich, którzy m ają styczność z pszczelnictwem.

% Zarząd Związku Inwalidów kolejowych Poznań ogłasza 
nadzwyczajne Zebranie dla wszystkich Inwalidów kolejowych 
wdów i em erytów  kolejowych oraz czynnych kolejarzy nie­
etatowych, na dzień 12 grudnia 26 r. na godzinę 12 i pól w 
południe na sali p. Boczek w  miejscu. Dzienny porządek; 
R eferat p rezesa Zarządu Głównego o nadużyciach kasy em e­
rytalnej robotników, także o celach prawnych dla kolejarzy, 
rencistów  i em erytów  kolejowych. O liczny udział uprasza

Zarząd Główny.

ę  U z ia ł zad ań  u m y s ło w y c h  J
D o ty c z y  o a t a t .  k r z y ż ó w k i  k o n k u rs o w e j z  JVa I4 O .

Przy wyrazach „pionowo" należy liczbę 78 i 79 prze­
stawić tak, że znaczenie 78 będzie „rodzajnik" (wspak), a 79 
będzie „inaczej pled", oraz należy przy  liczbie 91 dodać 
słowo „wspak".

Z dniem 1 grudnia 1926 r. powierzył Wydział Po-j 
wiat.wolny obwód akuszerski Obłaczkowo położnej; 

Helenie Pankowskiej z miejscem zamieszkania we!
rześni, ul. Miłosławska, u p. Loewenberga.

Podając powyższe do wiadomości publicznej, za-j 
znaczam, że do porodu w miejscowościach przynależ-! 
nychdo obwoduObłaczkowo należy zawezwać pomocy 
położniczej od położnej Heleny Pankowskiej zamie­
szkałej we Wrześni.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
L. dz. 5392/26 III. Charkiewicz.

P r z e t a r g  nieograniczony^
rozpisuje Dowództwo 68 pułku piechoty we Wrześni ■
n a  n a s tę p u ją c e  a r e n d a c y jn e  d o s t a w y : '

Przedmiot Dla garnizonu Na czas
Września K onin od—do

Mięsa 
i słoniny

13 grudnia
26 r.

14 grudnia 
26 r.

1. 1 27r. 
31.UI.27r.

Orginalne wezwania do składania ofert na wyżej 
wymienione dostawy przeglądać można w D-twie 68. 
p. p. Września oraz w Magistracie miejskim. Wezwania 
te stanowią integralną część oferty i umowy. Przetargi 
odbywać się będą w  powyżej podanych miejscach 
i czasie — każdorazowo o godz. 10-tej.

D o w ó d c a  6 8  p u łk u  p ie c h o ty :  
Nowaczyński, pułk.

G a r n itu r y
klubowe, salonowe, 

kanapy, leżanki, materace 
poleca w wielkim wyborze 
po cenach niskich i na do­

godnych warunkach

K .Jankow ski
Września,ul. Poznańskal4.

P re z e n tó w
g w ia z d k o w y o h

nie
kup u jc ie

Państwo p r  ę d z e j, n im
o b e jr z y o ie  bez przy­
musu kupna mą wystawę 

sklepową.
M a m  do w y b o r u i

p e r f u m y  w  kart, od zł 
1,80, perfum y i 2 mydła 
w  kart, od z ł 3,50, wody 
kolońskie, garnitury do 
paznokci, garnitury do 
w łosów ,lustra, szczotki, 
g rzebienie, rozpylacze, 
aparaty  do golenia itd., 
ozdoby choinkowe. Do 
p ie r n ik ó w  p o le c a m  
korzenie, cytronat, kar- 
damon, w a n i l j i ,  a n y ż , 
m iód , s z a f r a n ,  cukier 
pudr. i t d. po  c e n a c h  

n a j ta ń s z y c h .  
Centralna Drogerja 

Z. W olski, W rześnia,róg 
rynku iul.Sienkiewicza.

Z  pow odu w y ja zd u  
je s t  na s p rz e d a ż :

1 b u fe t ,  s to ły ,  
t ry m o ( lu s t ro ) ,  
s z a f y ,  łó ż k a

z materacami itd.
M i ł o s ła w , R y n e k  5.

K. C h e łm ik o w s k a  - Września
Tel. 372 u l. P o z n a ń s k a  3 2  Tel. 372

skład bławatów
p o le c a  jako praktyczne podarki gwiazdkowe
po znacznie zniżonych cenach:
Firany, story różnego rodzaju, k a p y  na łóżka. 
Nażutki na leżankę pluszowe i gobelinowe. Ser­
wety, nakycia do kawy i obiadu z serwetkami. 
Rolosy. Dywaniki różnej wielkości. Chodniki.

Góbelinę na pokrycie mebli itd.
W ielki w ybór. Ceny bardzo  przystępne.

Kino „  A po llo”
Serce każdej kobiety mocniej zabije...
Serce każdej matki zadrży trwożnie...
Serce każdego dziecka rozrzewni...

M a r y  C a r r  w swem filmie Foxa pod tytułem

Nie g r z e s z ,  M a tk o !
Premjera! w sobotę, 11. bm. i w niedzielę, 12. bm.

najskuteczniejsza 
i prawdziwa 

p a s ła  do o b u w ia  
jest znów do nabicia!

M . T ita , P oznań -  G rochow e Ł ą k i <4.

„ T A R T A K "
F A B R Y K A  M E B L I i T R U M IE N
------- p o l e c a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  -----------

d rz e w o  budulcow e n a  zam ów ienia  i ze  składu , 

d eski s to la rs k ie , b lochy brzóz .,bukow e  oraz  

d r z e w o o p a ło w e  “W i
I D rzew o do p r z e t a r c i a  p rzy jm uję  każdego  c za su  I 

=  Sprzedaż mebli i trumien w mych skfadach przy ulicy Warszawskiej 32 =

W ł aśc.: K a z im ie rz  K a lis z e w s k i,
T elefon  N b 455 W rz e ś n ia  T elefon  Ns 455

2. N. 5/26.
U ch w a ła .

Nad majątkiem kupca Romana Nowickiego we 
Wrześni zarządza się zgodnie z § 1 rozp. z dnia 14.12. 
1916 Dziennik praw Rzeszy str. 1363 dozór gospodarczy 
celem uniknięcia upadłości a to na czas do dnia 5-go 
marca 1927.

Zarządcą mianuje się p. Stanisława Smodlibow- 
skiego dyr. banku we Wrześni.

U z a s a d n ie n ie .
O zarządzenie dozoru gospodarczego wniósł sam 

kupiec Roman Nowicki z Wrześni. Na skutek wniosku 
zarządzono oszacowanie jego majątku. Z oszacowania 
tego wynika, że zadłużenie nie jest nadmierne,skutkiem 
czego jest nadzieja, że upadłość tegoż może być jeszcze 
uratowana.

Zadłużenie wnioskodawcy nie jest wynikiem jego 
lekkomyślnego życia, lecz złożyły się nań wypadki 
wojenne a raczej powojenne, na które składają się: 
ogólna stagnacja w handlu, brak gotówki obrotowej 
i trudny, a przedewszystkiem bardzo drogi kredyt.

Te wymienione wypadki należy uważać za ściśle 
związane z wojną s ą  bowiem wynikiem (skutkiem) 
wojny a zatem należało je uwżględnić (§ 1 rozp. z dnia
14. 12. 1916) i nadzór gosp. z a rząd z ić .

Września, dnia 3 grudnia 1926.
S ąd  P o w ia to w y :

podpisał: I  u 8 1 aw  i c k i 
wygotował: Stewpiu, rejestr, jako sekretarz.

L icy tac ja  p rzy m u so w a!
W poniedziałek,dnia 13 grudnia br. o g. 9,30 przedp. 

sprzedam publicznie na rynku we Wrześni najwięcej 
dając, za natychm. zapłatą:

w ó z hand larskś .
Janicki, komornik sądowy, Września.

W y d z ia ł P o w ia to w y  w e W rze śn i
ma do oddania jedną parę

d o b ry c h k o n i pociągowych
(kasztany). Cena według umowy. 

Zgłoszenia w Sekretarjacie Wydz. Pow., pokój Ks 16.

Ostrzegam
p rz e d  kupnem  w e k s la

niew ypełnionego A ntoniego M ielejczaka.
S ta n is ła w  D ra b iń s k i -  S tr z a łk o w o .

Elegancki

dokard
(powózka dwukolna) 

z drzewa jesionowego,ma­
sywnie zbudowany, ta n io

n a  s p r z e d a ż .  
L a s k o w s k i, Strzałkowo.

Z a ją c e ,
każdą inną zwierzynę, jako 

też

drób  tuczony
k u p u j ę  po n a jw y ż ­

s z y c h  c e n a c h .
K. Rauhudt, Września 

ul.Warszawska 29 Tel. 442
S p r z e d a ż  d r z e w a  

o p a ło w e g o  wagonowo 
i w mniejszych ilościach.

Znaleziono g ę ś
na szosie Podstolice — 

Września. Właściciel gęsi 
zgłosić się może do Restau­

racji dworcowej.

B a c z n o ś ć !
Wysokie

wynagrodzenie.
We wtorek, d. 7. bm. przy­
był na jarmark do Wrześni 
niemowa p. Emil Will (lat 
około 62, ubrany w ciemną 
marynarkę) zSędzi wojewa 
i od tego czasu wieści o nim 
niema. K to b y  w ied z ia ł 
o pobycie wyżej wymień, 
niechaj natychmiast doDie- 
sie u Augusta T iiu b e r ta  
u SędziwojewielubwAdm. 
„Orędownika Wrzesińsk." 
za wysokiem wynagrodź.

Z g i n ą ł  p ies
( ja m n ik )

wabi się Chochlik. Uprasza 
się odprow. za wynagrodź.
M a ję tn o ś ć  Ż y d o w o

p. Borzykowo.

A  bonujcie
„ O r ę d o w n i k ” !


